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W iadomości K rajowe.
5

O statn ia  data gazet sa n k t ‘petersburskich jest
28 stycznia.

Gazeta, Journal de St. Petersbourg , z dnia 
у >8 lutego, ogłosiła konwencyą, zaw artą  d. 21 kwie- 

nia (5 maja) 1824, między Nayjaśnieyszemi D w o­
rami C k s a r s k o -B .o s s y y s k im  i Królewsko Pruskim, 
snoszącą w Państw ach wzajemnych opłatę od wy­
prowadzanych majątków i podatek od wychodz-

; я zate 
hcą p r  
miny
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nissą
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it-Petei ców z kraju.
Jene ra ł  porucznik, X ią ię  Chowański, guber­

nator jeneralny guberniy białoruskich, smoleń- 
skiey i kałuzkiey, przybył do St. Petersburga.

W  niedzielę d. 26, po m sz y , NN. Cesarz 
'EGomość i Cesarzowa Jeymość M atka, udzielili 

wysłuchanie P .  Stratford-C anriing , pełnomocnikowi 
N. K. J. B ry tan ii W ielkiey  i Xięciu Hohenlohe- 

K irchberg , posłowi nadzwyczaynemu i ministro­
wi pełnomocnemu N. K. J. Wirte>iberskiego.

Z przyczyny śmierci N. K. J. Obojey Sycy- 
ii, F erdynanda  / ,  D w ó r Cesarski przywdzieje 
ałobę na 4 tygodnie, zaczynając od dnia 26 t .  m. 

/Je l^a łoba  dzieli się na dwie części ró w n e ,  żałoby 
IcaJlTWielkiey i  małey. # x

P rz e z  N ajw y ższy  ukaz z dnia 24 t. m. rad- 
it0'n'rca tay n y  Hrabia L a va l, mianowany mistrzem <łwe - 
b ^ f ra ,  zostając razem  przy obowiązKach dotąd spra- 

nafwowanych.
W  czasie pożaru, k tó ry  się zdarzył d. 24 

listop. r .  z. w części miasta moskiewskiej, уз  do­
mu mieszczanina Abakumowa  , feldfebel gwardyi 
pólku siemionowskiego, Sustim ow , z widocznem 
narażeniem własnego życia na niebezpieczeństwo, 

pO wyniósł z płomieni żonę Abakumowa  i szkatułkę 
z pieniędzmi: tegoż pólku podoficer M ichaylow  i 

p 0 . szeregowy Rodionow ,  zdjęli z dachu domu, pło­
mieniom objętego , mieszczankę K arabinową  , z 
dw ojg iem  małych dzieci. Cesarz Jegomość, nie 
zostaw ująć bez nagrody tak chw alebnych czynów 
dla ra tunku  bliźniego, nayłaskawiey wypłacić ka­
zał feldfeblowi Sustimowemu  500, a podoficerowi 
i  szeregowemu po 5oo rubli.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a d 11 lutego.

(z G azety W arszaw skiey).
Rocznica Urodzin J ego Cesarskiey  W yso­

kości Wielkiego Xiążęcia M ich a ła , obchodzoną 
była w stolicy Królestwa Polskiego dnia 9 b. m. z 
przyzw oitą  uroczystością. W  godzinach rannych 
odbyło się nabożeństwo w Kaplicy Zam kow ej, 
tudzież w Kościele Metropolitalnym ś .Jana , na k tó ­
re  m zna jdow ały  się wszystkie Władze , tudzież 
lud licznie zebrany, wznoszący modły do Nay wyż­
szego, za błogie i długie życie ukochanej nam Pa­
nu lą o e y  Familii. W ieczorem  dnia tego miasto 
oświecono.

W  ciągu roku і 8з 4 przywieziono lądem przez 
rogatki miasta stołecznego W arszaw y  i P rag i 
na ł tępu jącą  ilość różnych artykułów na konsump­
c j ą  stolicy przeznaczonych: Zyta korcy 11,664. 
Grochu 16171 — G ryk i  З981—Jęczmienia— 2o4,o56— 
Owsa 1289429— Mąki pszennej 26,766— M ą­
ki źytm ey 62,43g— Mąki gryczaney 2,622— 
Kaszy jaglaney 4 , 6 1 7 — Kaszy gryczaney 16,026—

Kaszy jęczmiennej 29,238— Siana fu r  66,234— 
Słomy 35,o49—Drew 116,880— W ęgli  16,591— W o ­
łów sztuk 59000-. Cieląt 59,48o—W ieprzów 34,882 
—Baranów 89 535— Drobiu 7З7.008— Masła garcy 
103.281—Słoniny potcow З197—Piw a beczek 8383— 
Gorzałki k u f  7074— Jay  kop i55#o68— Sera sztuk 
742,667.

W ielk ie  X i^ ztwó  P oznańskie.
Poznań dnia 27 stycznia .
(z Gazety W arszawskiey).

Dnia 2З b. m. oibył się w tu te jszy m  koście­
le parafialnym ś. Stanisława ślub małżeński JO. 
Xięcia Jmci W ilhelma R a d z iw ił ła , majora stoją­
cego tu i9go' pólku piechoty , z JO. Xięźniczką 
H eleną R adziw iłłów ną  , córką JO. Ludw ika R a ­
d z i w i ł ł a brata naszego, powszechnie uw ielbianego^ 
Xięcia Namiestnika Królewskiego. J W .  j X i ą d z  
Arcy - Biskup , Hrabia Gorzeński . dopełnił tego 
świętego obrzędu w przytomności Naydostoyniey- 
szycb Rodziców , Rodzeństwa , Naczelników i 
Członków tuteyszych władz woyskowych i cy­
wilnych, wielu znakomitych osób płci obojey i li­
cznie zebranego ludu.

G alicya 1 L odomerya.
Lw ów  d. 26 stycznia.

(z G azety W a rsza w sk i^ ) .
' Dzisiejsza gazeta tu te js z a  pisze: „D ucho­

wieństwo, urzędnicy różnych urzędów i władz w 
Stanisławowie, oficerowie pólku tam ie  stojącego, 
nauczyciele szkół tam ecznych , i wielu innych 
mieszkańców , za nadejściem nowego roku 1826, 
ułożyli zrzec się zw ycza jnych  sobie powinszowań 
W nowym roku , a za to postanowili poświęcić 
mały dar insty tu tow i Sióstr Miłosierdzia wr M a- 
ryanpolu . Ilość tym  sposobem zebrana w  kw o­
cie 4 i 5 złotych ryńskich w  walucie wiedeń­
skiej została na ten  dobroczynny cel użytą. Rząd 
poczytuje sobie za przyjemność, czyn ten dla po­
wszechnego dobra do publicznej podać wiado­
mości.

N. Cesarz Jmć raczył nayłaskawiey Xięciu 
Henrykowi Lubom irskiem u  zezw olić , aby pałac 
jego -w W iedn iu  na placu M ólkerbastey  , pod li­
czbą 1166, ze wszystkiemi do niego należytościami, 
Szczególniej pięknemi sprzętami, zwierciadłami i  
malowaniami kosztownemi, na lo teryą był puszczo­
ny. Stosownie do tego pozwolenia w spomniony pa­
łac , za który  przeznaczona summa Wykupna 
226,000 złotych ryńskich w walucie wiedeńskiej, 
czyli 90,000 zł. ryń, w monecie ko n w en cy jn e j ,  
stawiony będzie na lo te ry ą ,  składającą się z 
84,200 czarnych losów po 10 zł. ryń. w walucie 
wiedeńskiej i 6000 czerwonych bezpłatnych.

H i s z p a n i a .
M adry t d. i 5 stycznia.

(z G azety W  arszawskiey.)
Nowa ustawa am nesty jna  została przedsta­

wioną radzie K asty liysk iey , która oznaczy czas 
jey ogłoszenia.  ̂ S łychać , iż 200 liberalistów o- 
trzym a ułaskaw ienie; a ze stronnictwa zwanego 
Afrancesados jeden tylko nie pozyska przebacze­
n ia ,  to jest Paw eł A rr ilo s , były minister policyi 
za rządów Józefa Napoleona .



Mówią , iż posłowie zagraniczni zadali znie­
sienia kowmissyy w ojskow ych  i trybunałów c-
czyszczająoych. , . , T

Król Jmć rozkaza ł,  aby oskarżyciele byłe­
go ministra Cruz , pociągnięci byli do sąd u ^  ja­
ko potwarcy. . , ,

Xiąże Saski М а х ут іііа п , miał otrzvmac od 
Króladirata swego, pozwolenie zabawić w Hiszpanii 
do końca września. Monarcha zwiedził niedawno w 
tow arzystw ie  wśpomnionego Niązęcia miasteczka 
FoncarreL  o milę od stolicy tuteyszey. Xiądz rmey- 
scowy przyjął K ró la , który  na pożegnaniu mia­
now ał go Biskupem Zamory. Xiądz w ym a­
w iał się słabpścią od przyjęcia tey dostojności; 
lecz Monarcha odpowiedział: Ja jestem  jeszcze 
słabszy, a dźw igam  w iększy'nierów nie ciężar,

Król Jmć przeznaczył z w łasne j swojej.Las- 
gy 800,000 realów na wystawienie ' pólku kirys-

g y e ro w ^  atny  z fcadyzu  donosi pod d. 7 b.
m. iżfrancur.i odtklM z tego miasta wszystkie w la- 
dze wojskow e i cywilne hiszpańskie, i ze tylko
jnunicypalnośó pozostała.

Dnia 5 b.m. wypłynął z U siany  bryg wojenny 
portugalski, który  wiezie 58 ooo piastrow dla De­
ja algierskiego, aby zakazał napastować okrę ty
portugalskie na morzu. r .

Odebrane tu przez Guayaąuil listy  я L im a  
donoszą o wiadomem zwycigztwie Boliwara  nad
jenerałem K anterakiem .  ̂ . . .  ,

i Jenerał Cruz , uwolniónf z  więzienia na 3tO- 
w o  honoru, wypytuje się teraz o swoich donosi­
cielach i n ieprzyjaciołach, aby nazwiska ich po­
dał Królowi. Poznawszy Monarcaa, iż dobre jego 
zdanie względem tego jenerała w błąd wprowa­
dzono, każe się codzień przez sz&mbelana dowia­
dywać o zdrowiu jego.

W ielkie  t rudy  w utworzeniu korpusów ro- 
jalistowskich przypraw iły  jenerała Воѵпіе o cho­
robę, tak , iż lękają się o życie jego. W rozka­
zie dziennym oświadczył podziękowanie mieszkań­
com p ro w in c ji  kad^xskięy, za okazaną przez nich

60rliWMSargrabńi Campo-Sagrado , na wyjeidzie ® 
Б агсеііопу , «Ш świeLną « o t tę  dla jenerałów iran-

Stosownie do zalecenia biskupów Torłozy, 
K ordow yу Chirony  i t. d liczne towarzystwa mis- 
syona/rzy odbywają nabożeństwa po prowincjach. 
W ład ze  m iejscow e przy jm ują  okazale missyonr-.- 
X ly 9 przybywających do wsi i miast. T y m  sposo­
bem duchowni n o w y , w pływ zyskują.

Tuleysża Gazeta Codzienna  pisze, iż w na 7,0̂ ° 
stępnym miesiącu maju Wypłynie w ypraw a prze ijf 
ciwko H ayti (St. Domingo), pod dowództwem je- у_Ю  ̂
ner&ła F e rn e a u x , który byt dawniey wielkorząd- ci$nl°D 
cą  M artyn ik i. T aż  gazeta tak  się uniosła zapa­
łem za em ig ran tam i. iż ra d z i ,  aby im nie t \  ik< 
s t ra tę  majątków nieruchom ych , lecz nawet do­
chody z nich za lat 35 wynagrodzono, a na to  po- 
trzebaby 5 razy  większego kapitału.

;cb pel )
awa prze

W  4 latach ludność W P a ryżu  powiększyła La sp
się o i o ; 8 o r  d u s z .  W  r o k u  іЗ г4 urodziło się 27,070 ,pienia

F  R A  N C Y A .
P a ryż  d. Ab styczn ia .

(z G azety W hrszaw skiey).
Onegday wieczorem pracował K ról Jmc z m i­

n is tram i woyny i spraw zagranicznych. Wczo- 
r a  zaś przewodniczył Monarcha na radzie mini­
s trów , na k tórey także D elfin  był obecny. W ie­
czorem odprawiła się rada ministrów u Bana y i l le le .

Minister spraw duchownych i oświecenia ka­
zał sprowadzić bibliotekę uniwersytecką z kolle- 
gium Ladw ika  W ielkiego  do Sorbonny.
' Jeden z tu te jszy ch  dzienników donosi, iż we 
w szystkich tow arzystw ach kupieckichч mówią o 
podróży 4 p ryw atnych  koltimbiyczyków do Euro­
py, a naypierwiey do Anglii, dla poznania składu 
m achin  parowych. Mają wexle do F ra n c j i  na 2 
miliony 600,000 franków w celu kupienia towa­
rów  jedwabnych, win i wódek. Prosili posła na­
szego w L ondyn ie  o pasport do F ran c ji ;  decz ten 
odesłał ich, jako poddanych hiszpańskich, do posła 
hiszpańskiego; poczem zaniechali podróży do na­
szego kraju.

Nowo wystawiony m ur w pewnym domu tu ­
t e j s z y m  obalił się, przez co 3 ch robotników zosta­
ło zabitych, a ach mocne raniono. Sąd policji po­
p ra w c z e j  przekonawszy się, iż budowniczy To ton 
uchybieniem swojem był przyczyną tego nieszczę­
śliwego zdarzenia , skazał go na trzymiesięczne 
Więżenie, oraz zapłacenie З00 franków kary pie­
niężnej i ponoszenie kosztów.

dzieci, a umarło 2.4,500 osób
— D n ia  27. —

Marszałek Xiążę Albufera [Suchet) zachoro 
wał niebezpiecznie; lecz już przychodzi do zdre 
wia. . . . .

W ychodzący  w Tuluzie  dziennik donosi, u  
na początku bieżącego miesiąca, wicher w AwenU  
onie i okolicach połamał grube drzewa, raury po- 
obakł,  i  naw et część szpitala wywrócił 

__ D n ia  29. —
Onegday K ró l Jm ć dał wysłuchanie barono- 

wi H y d e  de Neuoille , posłowi naszemu przy dwo­
rze portugalskim , a  w ozora zwiedzał szkołę poli­
techniczną.

Dziennik K onstytucyonista  tw ierdz ił  meda- 
wnó, iż gdyby emigranci otrzymali wynagrodze­
nie za s tra ty  swoje, składaliby klassę, wyłączoną 
jedynie od w spólnego nieszczęścia. Odpowiada na  
to dziennik G w ia z d a : „Sprawiedliwość wym aga 
owszem przeciwnie twierdzić, iż gdyby nie w у na­
grodzono emigrantom, składaliby sami jedynie klas­
sę, któraby we wspólnem nieszczęściu wszystko u- 
traciła . Czy liż od 10 lat nie widzimy , jak pra-> 
wość z bojaźliwą troskliwością płaci wszystkie с ш -  
gi rew o lu c ji  ? Sumiennie zapłaciła naw et za to , 
co przeciwko niey samey dostarczono; czyliz więo 
bezwstydnie można uznawać niesprawiedliwem to, 
iż chce uiścić się z długu wiernym  swoim sługomj 
którzy dla niey wszystko utracili? b ecz  cozby za­
tw ardziałych rewolucjonistów zarumienić potra­
fiło ? Gzyliź F rancy  a nie widziała, jak na lednem
Z ostatnich posiedzeń Izb zuchwale ządai, aby Z6 
skarbu królewskiego dai,o nagrody, Które N apole­
on podczas rządu swego, sto dni t r w a ł e g o ,  obie­
cał zdraycom, którzy nayjawmey przyłożyli s,ę do 
powl-ótu‘ jfgo i wszystkich nieszczęsc , jakie гЦ<і
pochodziły . 66 _  . . ■.

Gdy K ról Jm c pierwszy raz  po wstąpieniu 
swojem na tron polował w okolicy W ersa lu , po­
zwolono mieszkańcom widzieć Monarchę, podczas 
obiadu w Trianon. Pewna dama, nie chcąc się t ło ­
czyć, została przede drzwiami, k tó re  potem zam ­
knięto. Udała się do dwóch panów ubranych po 
myśliwsku, w mniemaniu, iż należą do oworu Kró­
lewskiego , i przed niemi skarżyła się na doznany 
zawód. Zobaczysz Króla, rzekł jeden z myśliwych, 
i "wziąwszy ową damę pod rękę, drugą s troną za­
prowadził do sali, a przeszedłszy przez kilka po­
kojów, nareszcie w pokoju, gdzie roznoszono ka­
wę, przedstawił ja towarzystwu, 1 rzekł: U tojest 
dam a , która chce widzieć Króla. # W te d y  dopiero 
postrzegła owa dama , iż sam Monarcha ją pro-

W ^ K o m m is s y a  Izby deputowanych, wyznaczona 
dó zdania spraw y o projekcie, względem wynagro­
dzenia emigrantów, doznaje p rzerw y w czynno-
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VI—U zen I a CU.igiau.«"5 --------1 ł .
Ściach swoich z powodu licznych reklamacyy 
w a g ,  nowych planów i t- d. codziennie przesyła­
nych. Nie zważa wprawdzie na prośby, które się 
oddzielnie w t e j  mierze Izbie podają, lecz me mo­
że odrzucać przełożeń deputowanych , 0 7,У У
ie potćm Wnosili na obradach. Je dra zadają, а у 
emigranci, k tórzy  służyli pod N apoleonem , lub o- 
trzym aii  od niego darowizny 1 inne wynagrodze­
n ia  , byli wyłączeni od teraźniejszego wynagro­
dzenia; drudzy ,chcą, aby dobra były oszacowane, 
według podatków z roku i 824. Kommissya p >- 
cyyna Iżby deputowanych przyjęła juz 2 Pr ?s » 
tyczących się wynagrodzenia emigrantów. •; Pa " 
kóbiercy jenerał nych dzierżawców domagają się 
także wynagrodzenia. Pan Voisin z Guron UP°* 
roina się o zYyjrót 4о,офо franków, które jtacn



> іи J przodków jego pożyczył Królowi Ludw ikow i XVIII. 
'raWa ;a pa{ii Lepayai przesiała z. W iednia  prośbę, o damę 
i?twer „ „„linnńw . ahw dłupd ro d z :iv  królewskieV»i r ' -------  ,, . . * , , .

jey 10 milionów , aby długi rodziny królew skiej,
rk01 zaciągnione za granicą, zapłacić mogła.
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I z b a  P  a r  ó w .

4 >t Dnia 20 b. m. kommissya zdała spraw ę o po- 
t0 ’ danych petycyach. Pan Chainaye  z P a r t i a  żąda 

prawa przeciw ko p o i e dy n & o m , co odesłano doifrn— 
i y lStra sprawiedliw ości. Pan L e u x  domagał się 

zniesienia gw ardyi narodow ej,  lecz p e ty c ją  jego 
odrzucono.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Dnia 2bb.n1. zdano także sprawę o kilku po­

danych Izbie p e ty cy a ch , k tórych  treść  nie jest 
ważną. _ _ _ _ _
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A n g l i a .
L o n d yn  dnia  22 styczn ia .
(z G azety W a rsza w sk ie j .)

Z  powodu rozpoczęcia  w p rzysz łym  tygodniu 
iroi obrad p a r la m e n tu ,  m in is trow ie  nasi są bardzo za- 
dw trudniem . Zdaje  się; i i  m ow a K ró lew ska  u p rz ą -  
p< tnie  w szelką  bo jaźń , jaką  n iek tó re  dzienniki pa­

ry -k ie  w z b u d z i ły , nam ien ia jąc  o n ieporozum ie­
niach m iędzy  gabinetem  naszyto i kilku  D w o ram i 
jj^hopeyskiem i , k tó re  mają pochodzie z uznan ia  
riRpodległości k ra jów  połudn iow o-am erykańsk ich . 
N a os ta tn ich  posiedzeniach p a r la m e n tu  , P . Can - 
n ing  jawnie w y n u rz y ł  zdanie swoje w te y  m ierze, 
k tó re  naów czas udzie lono  M o c a r s tw o m 'z a g ra n i ­
cznym . Pos tępow an ia  m in is t ró w  naszych  w ley 
okoliczności było równie, p rzyzw oite ,  jak zgodne 
z opinia publiczna, г u ży ty  środek  przyniesie  wie ­
ka  k o rzyść  handlowi  angielskiem u. D rugim  p rzed ­
m io tem , k tó ry m  się nay p ic rw cy  za jm ie  p a r la m e n t ,  
sa s tosunk i ka to lików . T e ra ź n ie j s z e  obrady  będą 
k ró tk ie ,  lecz zapew ne  bardzo ciekawe, b tychac , 
iź  kanclerz, ska rbow y  » powodu z ap ro w ad zo n e j  
oszczędności w  w y d a tk ach  k ra jow ych ,  poda w nio­
sek. w zględem now ego zm n ie jszen ia  podatków .

G aze ta  totĆysza Sun  donosi, i* ka td l icy  w 
N e w - C a s t le  i okolicach u tw orzy li  to w a rz y s tw o  
poCl nazwiskiem to w a rz y s tw a  h ra b s tw  JSorthnm - 
b e r la n d , D u r h a m  i N e iv -C a s tle ,  w  zam iarze  od­
zyskania swoich p raw  k o n s ty tu c y jn y c h .

J j est  w i l k i e m  podobieństw em  do p raw dy , iż u- 
tw o rz y  sie to w a rz y s tw o  dla zaprow adzenia  m achin  
do p rzędzen ia  w I r landy i.  K a p i ta ł  na  założenie tam  
rękodzie ł  ni baw ełn ianych  ma wynosić 5 miliony 
fun  sz u 2 0 m ilionów zł. poi.), i spodziewać się w y ­
pada, iź znaczna  ilość kap ita łów  w A nglii obrócona 
będzie na  w sparc ie  I r lan d y i .  S ta tk i  parowe 1 kole­
je'' żelazne sp raw ia  ta m  podobno lepszy skutek , a n i ­
żeli p rzyw rócen ie  p ra w  po li tycznych . W  t e y  
chw ili  tak i j*st o dby t n a  to w a ry  baw ełn iane  , is 
rekodzie ln ie  angielskie i szkockie, nie mogą zado­
ś ć  uczynić  w szystk im  żądaniom, a uznanie  k ra ­
jów południowo am ery k ań sk ich  nada w iększą je­
szcze rozciągłość hand low i.  W  Irlandy i,  ta k  jak  
Xv Anglii, pomnażają się to w a rz y s tw a  kam ta lis tow , 
k tó rz y  łoża pieniądze na różne cele. SrocDi te  
p rzyk łada ją  się d o ‘'rozwinięcia  przem ysłu , a u ła ­
tw ia ją c  zarobek  ubogim ludziom, u trz y m a ją  po­
rz ą d e k  i spokoyność.

Gazety  tuteysze ubolewają nad tem, iz zakaz 
wywożenia kości z Niderlandów szkodzić będzie 
ro ln ic tw u  w  Anglii.

Sądy p rzy s ięg ły ch  w  Anglii Karzą surow o 
z łe  obyczaje. D ow odzi tego  w yrok , w ydany  na  
ssawnego a k to ra  tu teyszego  K aen ,  skazujący  go 
n a  zapłacenie 800 fun tó w  sztęrlingów  (02,000 zł. 
poi:) n ie jakiem u C ox ,  za to, iż miał zb y t  b liską
znajomość z jego żoną. . T>

T u  tey sza G azeta  T im es  zapew nia , iz D e p u ­
to w a n i  G recy  w  L o n d y n ie  nie odebrali jeszcze u-  
r /e d o w e y  wiadomości o ro z te rk ach ,  m ających pa­
now ać  w M orę i*, ośw iadczyli  oraz , iż p ry w a tn e  
w tey  m ierze  doniesienia są bardzo przesadzone, 
i że niesnaski już zapew ne  w tey  chwili us ta ły .

T aż gazeta pisze, iż od niejakiego czasu
Wszystko złoto i srebro wychodzi z Angin, to jest,

d u błony , dollary i szłaby z ło ta /  do południowcy
Ameryki, a su w ery ny do Francy i.

Konsul nasz W Buenos-Ayres doniosł urzędo- 
wnie rządowi tu te jszem u  o zwycięztwie, odpie- 
sionem przez JSoliwara na równinach Jauyas.

— D nia  26. —
Słychać o powiększeniu półków piechoty woy- 

ska naszego dwiema kompaniami. Z pólku mają­
cego 10 kompaniy, 6 ty lko.m oże bydź posłanych 
do osad.

Ma bydź u tw orzony  trzeci w kraju naszym 
uniwersytet w  Y orku , na co hrabia F itzw iliam , 
który 5oo ubogim daje tygodniowe wsparcie pie­
niężne, przeznaczył 5o tysięcy funtów szterl. (2 
miliony zł. poi.). W  reku 1748 było w Cambrid­
ge  i 5oo uczniów, a w i 8i 5 roku, e8#S. W  10 lat 
późnicy powiększyła się ich liczba' dot 4277, a W 
roku zeszłym 1824 wynosiła 448g.

Dziś odprawiła się rada gabinetowa w wydzia­
le spraw  zagranicznych, i trw a ła  3 godziny.

O krę ty  nasze, przeznaczone do bieguna pół­
nocnego , zna jdow ały  się d. 3 sierpnia wśród lo­
dów przy Cape-Chedley , w zatoce hudsońskiey, 
zkąd miały jeszcze odbyć 1200 mil morskich że­
glugi do zatoki Repulse, gdzie chcą zimować.

W liczbie to w arzy s tw , które się codzień w  
tu tey W y .  stolicy pomnażają , są także 4 , mające 
dostarczać lepszego gatunku cbleba, m ięsa , mleka 
i ryb.

Rachują, iż 200 ludzi, przy pomocy machin*
tyle wyrobić może, ile przed 4o laty 20 milionów 
ludzi. Ilość wyrobów przez machiny w Anglii 
jest taka, iź bez tych  machin potrzeba by 4oo mi­
lionów robotników, wszelako i tak rękodzielnie na­
sze nie mogą zupełnie dostarczyć zamówionych
towarów.

Pomiędzy zbiegłem! cudzoziemcami, k tórzy 
prosili o wsparcie z ub ieranej tym  celem składki, 
zna у duje się t a k i ,  k tóry  słu/.ywszy pod dowódz­
twem Napoleona , pomagał potem rewolucjonistom 
neapolitańskim, 1 po ich pokonaniu udał się do G re­
c j i ,  w zamiarze wspierania tam ecznej rew olucji .  
Towarzyszyło mu wielu takich, k tórzy  bezskute­
cznie starali się dokazać cóś podobnego w  swojey 
oyczyznie. Utworzyli tak nazwany święty hufiec, 
złożony ż niemcęw, szw ajcarów , francuzów i an­
glików. Człowiek ten  z towarzyszami swemi od­
znaczał się walecznością pod dowództwem Xięcia 
Mauracordato, przy zdobyciu rPripolizzy9 i mocne- 
mi kolorami maluje okropny obraz , jak zawzięci 
G recy  wyrżnęli Зо.ооо turków, bez względu na 
pleć i wiek. Był także w bitwie przy Arta, gdzie 
po zdradzie kapitana greckiego Congo, k tó ry  tę  
ważna twierdzę wydał turkom, woysko patryotów  
zostało pokonane, i święty hufiec wyginął tak, iz 
z vniego tylko i 4 ludzi uszło z życiem. Doznali 
potem" niewypowiedzianych przykrości w górach 
greckich; poznali, iź niewola wytępiła wszelki szla­
chetny sposób myślenia znaczne j części mieszkań­
ców, i prawie umierający z głodu przybyli do M is- 
solunghi, gdzie szczupłemu korpusowi B o zza rh a  
nie małe uczynili przysługi. Człowiek ten  chwali 
nareszcie massę ludu greckiego, lecz po w iększe j  
części gani dowódzców. P rzy jedney warowni, 
gdy hufiec cudzoziemski, poprzedzając Greków, i- 
dacych do sz tu rm u ,  zbliżył się do wałów i miał 
weyśp na nie, wystrzelił do mego oddział greków 
pod spraw ą kapitana, k tóry  zapewne obawiał się, 
aby nie utracił  sposobności rabunku, jeśliby ludzie 
jego nie dostali się naypierwey. Tymczasem tu rcy  
dali skuteczny odpór. Po zajęciu T ripo lizzy , du­
mny i chciw y Kolokotroni, użył 5o koni do za­
brania skarbów , jakie na niego z części zdobyczy 
przypadały, a troskliwy o ich zabezpieczenie, po­
słał je do M a lty , i obrócił na zakupienie zagrani­
cznych papierów bankowych.

Z-.pewniają , iż w 6 tygodniach niespełna mo­
żna będzie odbyć żeglugę z Europy do Indyy wscho­
dnich na statkach parowych, po zrobieniu kanału , 
łączącego morze Atlantyckie z południowem.

Znajduje  się w Anglik 16 rozmaitych tow a­
rzystw? które za jm u ją  się kopalniami w Ameryce

(!)



Nowi deputowani nasi do krajów południowo* 
amerykańskich popłynęli dnia 20 b. m. z P h -

m °Ut\ u ędzy wyspami naszemi Zachodnio-Indyy- 
skiemi Г  nowemi krajami południowo-amerykań- 
skiemi, ma bydź niezwłocznie urządzona żegluga 
statkami pocztoweiui.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i  t e .
U tw orzyło  się w Londynie  towarzystwo, ma­

jące przedawać ta k  nazwany Gaz locomatio, k tó­
ry  może zastępować użycie machiny parówey, 1 
t ę  korzyść przynosi, iż wozy parowe nie będą ob­
ciążone wodą i węglami do działania machiny. 
Pan  B ro w n , wynalazca tego gazu, uczynił pierw­
sze doświadczenie z dyliżansem Yorskim, 1 w je- 
dney godzinie ujechał 10 mil angielskich, bez wzglę­
du, czyli droga jest rów na lub górzysta, l a k i  spo­
sób jazdy oszczędziłby znacznie w yda tk i;  apparat 
bowiem wozu gazowego kosztuje prawie tyle, co 
wynosi zapłata utrzymującym pocztę za 4: konie, 

J - Ł _lyvAłcovm Л-7ЯШЙ odbyća 'podróż "w nierównie krótszym czasie 
można

Miasto F iladelfia  (w Ameryce północney) po­
siada wodociągi, które codzień dostarczają dla mie­
szkańców półpiąta miliona garey wody, a zatem
sn. a _ __n i- ssi» с} у ИПР ХХТіИпГ.Іblisko milion mniey, niż sławne wodociągi staro- 

,> Т „1 - -  1-  ~  ma tylkożytnego' R zym u .  "Jednak F iladelfia  ma „ 
120,000 mieszkańców, kiedy R zy m  ^starożytny |li-
czył ich półtora miliona. .

Z  rązkazu N. Cesarza Jmci Austryackiego, 
zrobiono wspaniały serwis porcellanowy w fabry­
ce wiedeńskiey. Ozdoba do stołu wystawia gmach 
W naypięknieyszym guście gotyckim. Na ścianach 
ieg o /iak o  też na bokach pięknych w az ,  są malo­
wane wizerunki X iążąt domu austryackiego, Ce- 
sarzów, Xiąźąt panujących, i innych z małżonka­
m i i dziećmi. Talerze mają obwódkę gotycką; ta ­
lerze do wetów w liczbie 60, wystawiają tyleż zam­
ków, znaydujących się w Austry i, M o ra m i  1 Cze- 
chaoh, oraz zamek Habsburgski.

D w ay bracia, R a ym u n d  1 Jakob oicurac, mic- 
szkaiący razem w jednym domu w  St. Leon, we 
F rancy! usłyszeli w nocy mocne pukanie do drzwi 
* okien.’ Spóyrzeli kilkakrotnie? i nikogo nie po-
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wyszedł ze strzelbą, a drugi z kijem; spotkał, czło­
wieka, k tó ry  ich chciał uderzyć- R aym und  w y­
strzelił ,  1 ów człowiek ugodzony kulą. padając za­
wołał: Kochany bracie mnie zabiłeś. Był to trze­
c i  ich b ra t,  który  sobie tego ża rtu  pozwolił. U-
więziono obu.

W  N orym berdze  (w Niemczech) wielu oby­
wateli,  dla uniknienia uciążliwych powinszowań 
Nowego-Roku , dobrodziejom swoim 1 przyjacio-
1 ___ winszowało. W  mieście zas

o jeden krok daley postą-

trzyły Eurepę ogromną ich ilością. L»cz potem 
wyhuchnęły ro z ru ch y , i roboty gó rn icze ,  zwła­
szcza лѵ Мехуки , Peru i Buenos-Ayres , musiano 
po części przerwać, a po części zupełnie zaniechać. 
Od roku 1800 do 1810 dobywano rocznie z kopal­
ni: Mexykańikich 3o milionów dollarów ; z P e ru ­
wiańskich 5 milionów 48o 000; z Chdiyskich 866 000; 
Z Buenos-Ayreskich 3 miliony 64o,ooo; z Brezyliy- 
skich 4 miliony 34o 000; zNow’ey Grenady 2 mi­
liony 735,000; ogółem 47 milionów 6i,coo dolla- 
row. Po roku 1810 rocznie tylko: z kopalni Me- 
xykańskicb 12 milionów d o l la ró w ; z Peruw iań­
skich 2  miliony 7 4 o  000 ; s  Chiliyskich 866,000; z 
Buenos-Ayreskich milion 820 000; z Brezjliyskich  
4 miliony 34o,ooo ; z Nowey Grenady 2 miliony 
7З5 000; ogółem 24 miliony 5oi,ooo dollarów. 
T ak  więc od roku 1810 wydobywanie kruszców z 
tamecznych kopalni przez w oyny  i spustoszenia 
zm niejszyło się do połowy. “

Lekarz Antęm archi wydał swe pamiętniki o po­
bycie na wyśpię ś. H eleny. Pisze w nich : „G dy  
w żegludze do wyspy ś. H eleny  płynęliśmy około 
przylądka P alm ę , kilka statków z murzynami zbli­
żyło się do naszego okrętu. Jeden z nich spytał 
się nas po francuzku: Dokąd płyn iecie?  Do w yspy  
ś. Heleny. — Do w yspy  ś. Heleny; czy  to prawcbi, 
że on tam  jest ? — Któż taki? zapytał się k a p i t a n .^ -1 
Afrykanin spóyrzał na niego z pogardą, powtórnie 
zapytał się nas, a my odpowiedzieliśmy w p o tw ie r ­
dzającym sposobie. Spojrzał potem bystro na nas, 
i zawołał: To niepodobna! C zy znasz go? zapy­
tałem się. — Oddawna. — Czy go w idziałeś?  — 
W id zia łem ) — Czy często?  — W  mieście (Kairze). 
w stepach, na polu bitwy. — A gdzież go w idzia ­
łeś?  —  W  Egipcie s łu ży łem  w u w s z e y  brygadzie, 
byłem  pod ' B ir -am -B a r , w Cosseir, w Cophtos; 
m ężn y  jen era ł Belliard dowodził nam i. D aw niey  
słu ży łem  pod jenera łem  Desaix. B y łe m  niewol­
nikiem  i należałem  do syna  Króla D arfur. P rze- 
dano mię w E gipcie , i ty m  sposobem dostałem  się 
do jen era ła  Desaix. Obrano mię po europeysku, 
a potem  zostałem  żołnierzem , i w a lczyłem  pod  Na­
poleonem.

\ \  miesiącu listopadzie w ystawiony był w 
Genui na publiczny widok kolossalny ł ta rn ż y tn y  
posąg, sprowadzony z nadbrzeżów N ilu  do Europy. 
Przeinaczony jest do nowo założonego muzeum e- 
giptskiego w T u ryn ie . W yd o b y to  go roku 1818 Z 
gruzów staroźytney świątyni w K ornak . Z  napi­
su okazuje się, iż wyobraża Króla O sym andyasa, 
który żył ca 2 ,5 oo  la t  przed E rą  Chrześciańską. 

W  M em lu  wynalazł P* Szperhng  machinę
latającą, nazw aną Smokiem  (Drache) za pomocą^ hiiasta

O ber-F lachsenfingen ,  -
mono: dla oszczędzenia bowiem kosztow winszo­
wano sobie wzajemnie Nowego-Roku na następne 
la t  2З. Ciekawa rzecz, czyli się to tak  długo u-

t rzy m a .^  tu t e y SZe Glóbe i Т га Ы Іег  umieściły 
długi a r tyku ł  o kopalniach złota i srebra w Amery­
ce Przytaczają  kilka w yjątków  z dzieł Humbol­
d ta  о Ѵаіепсіапа  i R ea l del M onte^M m e, dla prze- 
konania spekulantów , iż się bardzo w rachubach 
swoich zawodzą W yraża ją : -P rz y  końcu zeszłe- 
eo wieku kopalnie Am eryki Hiszpanskiey dostar­
czały naywięcey kruszców. Do roku 1810 opa-

którey każdy s tatek  wczasie burzy lub w przypad­
ku zatonienia może bydź ura tow any i przyciągnię­
ty  do lądu, to jest: że gdy ta machina za pomocą 
mocney liny zostaje puszczoną na powietrze od 4ostu 
do 800 kroków, może nią nawet mało silny czło­
wiek kierować i wczasie gdy takow y stanie nad 
lądem  , spuścić ją  na ziemię jak mu się podoba, 
oprócz tego jest to machina mała i zupełnie pro­
stego k s z ta ł tu , niemniey gdy jest w powietrzu 
grzechocze crągle , aby ją słyszał ten, k tó ry  nią 
kieruje. Dodaje jeszcze gazeta Berlińska, że wcza­
sie naywiększey burzy metraci swojey dyrekcyi i 
czyni tenże skutek, co wczasie pogody.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 3 lutego 
rubel srebny 3 ruble 76J kop. imperyał З7 rub. 65 
kopiejek.

1
C z a s  o b s e r w a c j i- W y s o k o ś ć  B a r  o m . | Wys. Ther. ł i e a u .  [ W i a t r y .  g

I Obserwacye dnia 3 godz. 7 z rana 27 cal. 9,9 iin. j i — 9 stopni. $j Półn. Zach.
1 meteorologi- 
i czne.

dnia 4  — —* — 28 — 0,0 — — 9 7̂5 ------ Póln. Zach.

Odmiana w powiet.

Pochmurno
Pogoda.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J (V . W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A n d rzey  Sucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i Kawaler,

tv Drukarni Bedakcyi.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . i 5 .

w Hno dn ia  4 lu teg o  v. s. 1835 R o k u .

1 W  dniu 20 teraźniejszego mca zgubio­
ny został łancużek od zegarka złoty m assyfz 
sześciu kółkami i pięciu ogniwami emaliowa- 
nemi w paski b łękitne, pieczątka podobnież 
złota z kamieniem zielonym nierzniętym ema­
liowana w promienie błękitne i palie, cały łan­
cużek i pieczątka roboty pięknej i złota do­
brego. Ktoby takową zgubę znalazł, niech ra­
czy donieść W . Felixow i H ryncewiczowi, mie­
szkającemu w domie M acewiczowey na Sawicz 
ulicy, odbierze r. s. 7 nagrody.

1. Excerpt Manifestu z protoknłu poto­
cznego Ratusza Nieswiżskiego w Dacie n iżej  
w yrażonej pod pieczęcią Urzędową tey Jury- 
zdykcyi stronie potrzebującej jest wydań.

Roku i §25 mca januaryi ygo dnia. Przed 
Aktami JEGO IM PERATO RSKIEY MOŚCI 
M ieyskiemi Ratdsza Nieswiżskiego w imieniu 
JPana Ludwika Zahorskiego Porucznika L itew -  
sko-Ułanskiego pułku, czyni się w następnej 

4 rzeczy naysolennieyszy manifest wespół z O- 
świadczeniem: Starozakonni Rasia Izraelowa 
była Jankielów a a dopiero Mejerowa Rutenber* 
gowa Matka, i Berko Jankielowicz H ercjk z 
pierwszego małżeństwa syn, mieszkańca mia­
sta NieSwiźa, u oświadczającego się matki W .JP. 
Johanny z Łuczyńskich Zahorskiej Sędziny 
G ranicznej Słuckiey na dokument obligacyiny 
w roku 1819 8bra 12 dnia wydany, ha wspólne 
sw e potrzeby pożyczyli rubli srebr. 1200, i za- 
paręczywszy na wszelkim swoim majątku ew i- 
kcyą, nayuroczyściej obowiązali się zjaśnioną 
summę w dwóch ratach, to iest 1820 marca lgo  
rubli srebr. 600, a 1821 roku tegoż miesiąca i  
dnia tyleż oddać, kiedy jednak mimo to opi­
sanie się i zyskaną dogodność czyniąc zawód w 
doiszczeniu opłaty dali słuszny powod docho­
dzenia należności koleją prawa, zmuszoną więc 
Została W . Sędzina Zahorska w Sądzie R atu­
sza Nieswiżskiego, jako Jury zdykcyi na obręb 
Uiiasta w łaściw ej ustanowić przez zapozew  
Process; i zyskawszy w tym przedmiocie nie- 
stanny dekret, dalszą kontynuacją tego upo­
minku, z wielu innemi od różnych ichmościow  
należnościami, w roku przeszłym i8*4  apryla 
10 dnia prawnie sporządzonym Dokumentem  
dla utrzymania się przyzwoitego w służbie w o j­
ska JEGO IM PERATORSKJEY MOŚCI na 
osobę żałującego Porucznika Zahorskiego prze­
lała i postąpiła, któren lubo za wyniesionym  
przy pozwem ma nadzieję w krótkim czasie 
skonkludować process,aby jednak potnieniem sta­
rozakonni pod żadnym względem nie frymar- 
czyli swojego funduszu i nieodwaźali się z kim 
kolwiek codo ich majątku nieruchomego jakń 
to kamienicy ze wszelkim zabudowaniem w  
mieScie Nieswiżu będącej, i ruchomego w sum- 
mach, towarach oraz sprzętach, czynić ukła­
dów, prźedaży, przelew ów , zamian i temu po­
dobnych pod nieważnością zapowiadając, i w tym  
każdego ostrzegając, oraz o nieprzyymowaniu 
jakich bądź dokumentów czy to tb  aktykacyi, 
czy przyznań, Sądownictw właściwych upra­
szając, że o przeciwny temu krok będzie źałłcy 
miał rzecz jak wypadnie oświadcza, i obźało- 
Wanych za nieopfiitę tudzież zwłokę w  proces*

sie 7aźala. U tego manifestu podpis takowy* 
lak ow e oświadczenie iako plenipotent podpi­
suję: Jan Dziczkowski Gran. Słucki Regent* 

. zgodności z protokirłem potocznym  
swiadczemy: Burmistrz Piotr Bohdanowicz, 

Ławnik teko Gorfunkie.
Roku i 825 januaryi 8 dnia. Takowe o* 

świadczenie wolno jest zamieścić w  Kury erze 
Litewskim świadczy Burmistrz Jan Feling.

3. Od Litewsko - W ileńskiego Gubernia!* 
nego Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie w zię­
tych z  Izby W ileńskiej Pow szechnej Opieki 
przez Porucznika b. woysk polskich Józefa 
W iszniewskiego sposobem pożyczki pieniędzy 
w  ogóle 1679 rub. sreb. z liczącemi się od 1821 r* 
procentami z uchybieniem terminu, oddany na 
przedaź z publicznych targów dom tego Wisz* 
mewskiego m urowany, w  mieście W ilnie na 
zaułku Skopówce położony 5 a zatem życzący 
kupić takowy dom , zechcą przybyć do tego 
Rządu na naznaczone po tdrugi raz terminy: 
iszy a5 , 2gi 26 lutego, a 3ci ostateczny w e  
trzy miesiące od dnia wydrukowania, które 
później nastąpi w Sankt - Petersburskich albo 
Moskiewskich gazetach. Dnia 24 stycz. 1826 r* 

Sowietnik Iskrzycki.
Za Sekretarza W ierzbicki.

o. Od Litewsko - W ileńskiego Gubernia!* 
nego Rządu ogłasza się, iż na uzyskania długa 
należnego od Wileńskiego Obywatela Jana 
Zeudlefa W ileńskiej Izbie Pow szechnej Opie­
ki w ogóle kapitału 3o,ooo rubli, oddany na 
przedaź z publicznych targów dom jego muro­
wany w mieście W ilnie pod N. 290, będący 
W ewikcyi na zabezpieczenie tey summy; a za- 
tćm życzący kupić pomieniony dom, zechcą 
przybyć do tego Rządu na naznaczone termi­
ny: iszy 3, 2gi 5 następującego miesiąca mar­
ca, a 3ci ostateczny w e trzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania, które później na­
stąpi w  Sankt-Petersburskich albo M oskiew­
skich gazetach. Dnia 24 styczn. 1826 rokuh 

Sowietnik Iskrzycki.
Za Sekretarza W ierzbicki.

3 . Od Litewsko - W ileńskiego Gubernia!* 
nego Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie w zię­
tych przez W ileńskich żydów Wzólfa Szlomo- 
wicza i Leję Leyzerow ę Nechisow sposobem 
pożyczki z Izby W ileńskiej Pow szechnej O - 
pieki 5oo8 rubli z liczącemi się od d. 19 gru­
dnia 1822 roku procentami z ©minionym ter­
minem, oddany na przedaź dom tych Nechisow  
w mieście W ilnie położony, i dla odbycia tar­
gów od dnia pierwszego wydrukowania w Mo­
skiewskich gazetach ogłoszenia o wezwaniu  
życzących kupić ten dom, po upłynieniu 2ch 
terminów, na które życzący nie przybyli, przy­
pada we trzy miesiące trzeci termin dnia 17 
następującego marca; azatem życzący kupić po­
mieniony dóm, zechcą przybyć dla targów do 
tego Rządu na oznaczony dzień 17 marca. 
Dnia s 4 stycznia 1826 roku:

Sowietnik Iskrzycki 
Ł, Sekre tarza Wierzbicki.



5 . O i łL i te w sk o -W ileń sk ieg o  G u b erh ia lne-  
go R z ą d u  ogłasza się, iź n a  uzyskanie w z ię ­
ty c h  przez  P .  R adcę T aynego  S e n a to ra  i K a ­
w a le ra  G ra fa  M icha ła  O gińskiego ż W iień -  
skiey  Izby Pow szechney  O p iek i  sposobem po­
życzki 10З2 d u ka tów , 8761 ru b li  i 56 4o2 r u ­
b li  44  kop . assygnacyam i i  miedzią, p rz ezn a ­
czony na  p rz td a z  в publicznych  ta rgów  dom 
jego w  mieście W iln ie  m iędzy  K ońską  & R u ­
dnicką u licam i pod  N. 276 ze skrzydłam i pod 
N. 2 55 i 254 , na  zabezpieczenie  te  у śitmmy I -  
zbie  oddany, oceniony w n iepalnych  m a te ry a -  
łach  224,258  rubli 55 kop. assygn., do czego 
naznaczone te rm in y :  iszy  2 5, agi 26 n a s tęp u ­
jącego lu tego , a 3ci w e t r z y  miesiące od dnia 
p ierw szego  w ydrukow an ia ,  k tó re  późniey n a ­
s tąp i w  Sankt- P e te rsb u rsk ich  albo M oskiew­
skich  gazetach; a za te m  życzący należeć do 
ty c h  ta rg ó w  zechcą przybyć dó tego R ządu  na 
naznaczone  te rm in y .  D nia  24 styczn. 1826 r.

S ow ie tn ik  Iskrżycki.
Z a  S ekre ta rza  W ierzb ick i .

pow iec ie  p o ło ż o n e ; a  z a te m  życzący kupić  
■pomieniotie m a j ą t k i , zechcą  p rzybyć  do tego 
R z ą d u  na  naznaczone te rm in y  : i s z y  2, agi 5 
następującego miesiąca m arca  , a  5 ci o s ta te ­
czny w e t rz y  miesiące od dn ia  p ierw szego  
w y d ru k o w an ia ,  k tó re  późniey nastąpi w Sankt» 
P e te rsb u rsk ich  albo M oskiewskich gazetach. 
D n ia  2 4 s tycznia 1825 ro k u .

S o w ie tn ik  Iskrżycki.
Z a  S e k re ta rza  W ierzb ick i.

5. O d  L i tew sk o  W ileńskiego G uberń ia l-  
nego R z ą d u  ogłasza s;ę, iż na uzyskan ie  w z ię ­
ty c h  p rzez  szlachcica Zafatego z Izby  W i le ń -  
skiey P ow szechney  Opieki sposobem pożyczki 
p ien iędzy  56o ru b li  srebr. i należnych od 1823 
ro k u  p rocen tów  z Upłynienieih te rm inu ;  odda­
n y  dóm  jego w  mieście W iln ie  pod N. 962 
po łożony , do czego naznaczono te rm in y :  iszy  
5, 2gi 6 miesiąca marca, a 5 ci ostateczny w e 
t r z y  miesiące od dnia pierwszego w y d ru k o w a ­
nia; k tó re  poźniey ńastąpi w S an k t-P e te r sb u r ­
skich  albo M oskiewskich gazetach; a zatem ży­
czący należeć do tych  ta rgów  Zechcą przybyć 
do tego R ządu  na haznaćżone te rm in y .  D nia 
24 s tycznia  1825 rokli*

Sow ie tn ik  Iskrżycki.
Z a  S ek re ta rza  W ierzb ick i .

5 . O d L itew sk o -  W ileńsk iego  G u b e rn ia l-  
nego R ząd u  ogłasza się, iź na uzyskan ie  na leż ­
nego Izb ie  W ileńsk iey  P ow szechney  O p iek i  od 
T y tu la rn e g o  S ow ie tn ika  K lukow sk iego  d łu g u  
w  ogóle 1000 rub li  s reb rem  i l iczących  się od 
1821 ro k u  p ro cen tó w  z uchybieniem  te rm in u ,  
oddano na przeciąż z publicznych t a r g  o W m a ­
ją tek  tego K lukow skiego  N a rb ń to w szczy zn a  
ło w iący  się z 18 włoscianskiem i m ęzkiey  picy 
d u s z a m i , w W ile ń s k ie j  g u bern ii  w O szm iań -  
skim pow iecie położenie m ający ; a  za te m  ż y ­
czący kup ić  pom ieniony  m ajątek , zechcą  p r z y ­
być do tego R z ą d u  na naznaczdiie te rm in y :  
iszy  27, 2gi 28 następującego lu tego , a 5 ci i 
os ta teczny  w e t r z y  miesiące od dn ia  w y d ru k o ­
w ania , k tóre  późniey  nas tąp i w S a n k t - P e t e r s ­
bursk ich  albo M oskiew skich gazetach . D n ia  
a 4 s ty czn ia  1826 roku .

S ow ie tn ik  Isk rżyck i.
Z a  S e k re ta rza  W ierzb ick i.
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5 . O d  L i tew sk o -W ile ń sk ie g o  Guberriia l-  
nego  Piządu ogłasza się , iź na uzyskanie  n a ­
leżnych  Izb ie  W ileńsk iey  Pow szechney  O p ie ­
k i  od G ra fa  Ł o t ry k a  , w z ię tych  sposobem p o ­
życzki 1269 ho lendersk ich  d u k a tó w  ż liczącemi 
się od  1822 ro k u  p rocen tam i z uchy  bieniem t e r ­
m in u  naznaczono na przed aż 'ż publicznych 
ta rgów  oddany w ew ikcyą  m ajątek  jego M a r t i -  
n iszki z 75 włoscianskiemi płci m ęzkiey dusza­
m i, w  tu teyszey  gubern ii  w Szaw ełskim  p o w ie ­
cie położenie mający , a  za tem  życzący kupić 
pom ieniony  m ają tek  , zechcą p tzybyć do tego 
R z ą d u  na naznaczone  te rm iny  : lśży  25 , 2gi 
26 lu tego te ra z ,  roku^ a 5 ci osta teczny  \y e t rzy  
m iesiące od dn ia  w y d ru k o w an ia ,  które późniey 
nas tąp i  w S an k t-P e te rsb u rsk ich  albo M osk iew ­
skich  gaze tach .  D n ia  24 stycz. i S l 5 r- 

Sow ie tn ik  Isk rżyck i .
Z a  S e k re ta rz a  W ierzb ick i.

5 . Od L i tew sk o -W ile ń sk ie g o  GubeW ial- 
iiego R z ą d u  ogłasza się , iź na uzyskan ie  w z ię ­
ty c h  p rzez  D rzew ick iego  byłego P isa rza  Są­
du Z iem skiego W ileńsk iego  z Izby W ileńskiey  
P o w szec h n ey  O p iek i  sposobem pożyczki p ie ­
niędzy, w  ogóle k ap i ta łu  6uo dukatów  i na leż ­

ny ch  od 1819 ro k u  p rocen tów  ?. uchybieniem  
t e r m i n u ,  oddane na p rzedaź  z pub licznych  t a r ­
gów m ają tk i  jego S u d e rw a  , C iechanow iszki i 
P o d a h  ow  z 5 o skaskowem i płci męzkiey d u -

2, T am o ż n ia  W ileń sk a  ogłasza: iź w niey 
dnia 4 i nas tępn ie  po nim , w yłączając  dz ień  7 
i 8 następującego  m ca lu tego , bę^ą p rzedaw ać 
się nasię  piijące skonfiskow ane to w ary ,  a m ia­
now icie :  chustek  b&welnicznych różnego k o lo ­
r u  291 sz tu k ,  m itka lu  baw ełnie inego białego 
128  arszyn , p łócienka baw ełn icznego  91 arsz.,  
m an szes tru  46^  arsz.,  m uślonu  w kw ia ty  5ó a r . ,  
p e rk a lu  2 5 10 arsz>, pończoch b aw e łn iczń y ch  
244  par ,  m uślonu  białego 54o* arsz., sukn i 
dam skich baw ełn ieżny  ch z kaym am i tkanych  i 4 
sżt., perka lu  białego 9З6  arsz., źakonetu  b a ­
wełnicznego białego 1 17 arsz., k am er tu ch u  b ia­
łego 477 arsz у piki białe у Ч)'4г| arsz.. chustek  
m uślinow ych b iałych 144 sz tuk , kap pikowych 7 
sżt., m a te ry i  baw ełn iczney  tkaney  w paski r ó ­
żnych ko lo rów  15 a rsz . ,  kanifasu białego 4 a6|  
ar .,  szlafmic baw ełn icznych  b iałych 126 sztuk, 
t ry k o tu  baw ełn icznego białego 16 i  arsz., ry 
p su  baw ełnicznego farbow anego 24 arsz.,  ty-? 
f tyku  baw ełn icznego białego 16 arsz .,  kitaju 
czarnego i  11 arsz., płótna w ebow ego i 65 ar., 
p łó tn a  ln ianego białego 80 arsz., obrusow  ln ia­
nych  6 'szt., s e rw e t  tak ich  że 4 g Szt., chustek  
p łóciennych  b iałych 79 s ż t . , chustek  ba tys to ­
w ych  12 szt., z jedwabne у m ate ry i  3 1 ży le tka , 
m a te ry i  tak ieyże  tk an ey  z ło tem  З2І ar , półje- 
d w abney  m a te ry i  202 arsz .,  aksam itu  З2 arsz., 
chus tek  jedw abnych  22 szt., chus tek  pół je­
d w ab n y ch  6 szt., lew antyriy  4 i* a rszy n  / c h u ­
stek w e łn ian y ch  36 szt., k az im ierk u  ЗЗ7 ar., ka- 
m lo tu  84of arsz.,  barakanu  17З arsz., sukna 
różnego k o lo ru  363$ arsz;, ręk aw iczek  łkyko- 
w ych  6 tu z in ó w ,  k luczyków  do zegarka  w miedź 
o p ra w io n y ch  10 szt., łanctiżkow  sta low ych do 
zegarka 2 sz tuki,  D hia 3d s tyczn ia  1826 r.

W  zas tęps tw ie  Zarządzającego  Członek 
P io tro w sk i .

S e k re ta rz  K ie rb ed ź .
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